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Poza uprzednio już wciągniętemi do pracy orga­
nizacjami zgłaszają samorzutnie swój akces coraz to 
nowe związki i stowarzyszenia, pragnące śv‘iśle  współ 
pracować z miejscowemi komitetami „Święta morza".

D uchow ieństw o udzieli p o p arcia  „Świętu 
Morza“.

W dniu 30 maja Jego Em. Ks Kardynał Aleksan­
der Kakowski przyjął w Warszawie przedstawicieli Za­
rządu Głównego Komitetu Wykonawczegu „Święta 
Morza" w osobach przewodniczącego komitetu J. Dęb­
skiego, oraz dyr. E. Kłopotowskiego.

Zapoznawszy się z pracami przygotowawczemi 
i programem tegorocznego „Święta Morze." Ks. Kar­
dynał Kakowski zgodził się na przyjęcie członkowstwa 
w Komitecie Honorowym oraz obiecał poparcie du­
chowieństwa dla organizowanych uroczystości.

Pełne życzliwości stanowisko Ks. Kardynała Ka- 
kowskiego przyczyni się niewątpliwie do uświetnienia 
obchodów „Święta Moi za" przez wzięcie w nich udziału 
całego duchowieństwa. Powinno się to zwłaszcza 
w wysoce dodatni sposób zaznaczyć na organizacji 
obchodów w ośrodkach wiejskich oraz w dalszym ciągu 
przyczynić do stałego wzrostu zainteresowania zagad­
nieniami morskiemi na wsi.

Przed  Pow szechnym  Zlotem  Młodzieży 
w  Gdyni

Jednym z głównych momentów uroczystości tego­
rocznego „Święta Morza,, będzie wielki zlot młodzieży 
w Gdym w dniu 1 lipca.

Jak to było do przewidzenia Zlot wywołał wiel­
kie zainteresowanie wśród Jmłodego pokolenia. Już 
dzisiaj napływają do Głównego Komitetu Wykonaw­
czego „Święta Morza" liczne zgłoszenia szeregu orga- 
nizacyj i stowarzyszeń młodzieży. Między innemi S to ­
warzyszenie Młodzieży Polskiej zadeklarowało na zlot 
10.000 członków organizacji.

W tych dniach bawiła w Gdyni delegacja Głów­
nego Komitetu Wykonawczego „Święta Morza" która 
odbyła na miejscu szereg rozmów z przedstawicielami 
gdyńskiego komitetu „Święta Morza", pozostającego 
pod przewodnictwem Komisarza Rządu na m. Gdynię 
Mgr. Sokoła. Ustalono między innemi wybór terenów 
pod obozy poszczególnych grup oraz omówiono kwe- 
stję zaprowiantowania uczestników Zlotu.

Stan prac przygotowawczych do Zlotu każe już 
dzisiaj ufać, że całość olbrzymiej imprezy wypadnie 
nietylko imponująco, ale i że odbędzie się ona ku 
ogólnemu zadowoleniu wszystkich uczestników.

W związku z ograniczoną do 50.000 liczbą uczest­
ników Zlotu należy zwrócić uwagę ua konieczność jak 
najszybszego zgłaszania poszczególnych grup organiza­
cyjnych bezpośrednio w Głównym Komitecie Wyko­
nawczym „Święta Morza" (Warszawa, Widok 10) lub 
też w komitetach wojewódzkich.

Raz jeszcze przypominamy, że Zlot jest zasad­
niczo jednodniowy Drugi dzień pobytu w Gdyni zo­
stanie wykorzystany na wycieczki morskie, zwiedzanie 
miasta, Dortu i t. d. Do uświetnienia uroczystości zlo­
towych w niemałym stopniu przyczyni się obecność

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, który odbierze 
w dniu 1 lipca uroczyste ślubowanie miodzieży na 
wierność morzu oraz przyjmie w ielką defiladę wszyst- 
kich uczestników Zlotu.

Zlot w Gdyni jest dla młodego pokolenia wspa­
niałą okazją zamanifestowania swego stosunku do pol­
skiego morza.

Z życia młodzieży S. M P.
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej Żeńskiej ob­

chodziło w dniu 27 maja b. r. doroczne święto „Świę­
to Druchen" i 5-cio lecie istnienia swego Stowarzysze­
nia. W dmu tym tak wielkim i uroczystym dla Stow a­
rzyszenia stanęły wszystkie druchny pod błękitnym 
płaszczem swej Patronki — Najświętszej Marji Panny.

Każda organizacja ma swe doroczne święto i sili 
się na to, by jaknajokazalej wy padło, nic więc dziw­
nego, że i my starałyśmy się o to, by nasze święto 
uczcić, a uczciłyśmy przez wspólną komunję św. i przez 
akademję ku czci Matki Bożej. Nie reklamowałyśmy 
zbytnio swego święta, bo poco — wiemy dobrze, że na 
akademję ku czci Najświętszej Marji Panny przyjdą 
tylko Jej czciciele, a na to wystarczy ogłoszenie w koś­
ciele parafjalnym przez Przewielebnego Protektora ks. 
Krzyżanowskiego.

Z przykrością stwierdzić należy, że wiele osób 
praktykujących od akademji o charakterze religijnym 
odsuwa się jaknajdalej i wypowiada swe zdanie oparte 
na twierdzeniu innych, nieznających celu urządzania 
akademji. Kilka razy do roku jesteśmy na akademji, 
bądź o charakterze narodowym, społecznym, czy też 
jak nasza — społeczno religijnym. Każda akademia 
ma na celu utrzymać w nas tego ducha Polskości, 
połączyć pożyteczne z przyjemnem, lub oddać hołd 
Stwórcy i Królowej naszej Najświętszej Marji Pannie.

Nasza akademja miała na celu prócz oddania choł- 
du swej Patronce, sprawozdanie z działalności 5-cio le- 
cia i to, by zaznajomić szerszy ogół z warunkami 
naszej pracy, które znalazły wierne odbicie w 1-no 
aktówce p. t. „Pierwsza Nagroda".

DRUCHNA.
Serdeczne podziękowanie składamy p. Wandzie 

Zaleskiej, p. Klejnowi i p. Niedbałowi za łaskawy i chę­
tny udział w akademji ku czci Matki Bożej

Zarząd S. M. P .Ż.

Kalendarzyk Pracy S. M. P. Ż. 
w Porąbce.

Dn. 4 VI. o godz. 16-ej w „Ognisku" odbyło się 
posiedzenie Zarządu. Przewodniczyła druch. prezeska. 
Po odczytaniu protokółu i sprawozdaniu Zarządu roz­
patrywano sprawę przyjęcia nowej kandydatki. Następ­
nie omawiano o Kongresie Eucharystycznym w Dąb­
rowie Górniczej, w którym Stowarzyszenie ma wziąć 
udział, o Święcie Morza i o ustąpieniu z Zarządu
S. M. P. Z trzech druchen: prezeski, sekretarki, i bib­
liotekarki.

Dn. 5 VI o godz. 19 ej odbyło się Zebranie Ple­
narne. Przewodniczyła druchna prezeska. Po zagajeniu,


